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Przez wywieszenie chorągwi na Zimowym pałacu, 1 Lipca, 
wierni poddani mieszkańcy stolicy, ku niewysłowionej ich 
radości, obwieszczeni zostaii o przybyciu N. C e s a r z a  J mci  

do Peterhofu.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kantoru Dworu z dnia 7 Czerw­
ca, Panny Alexandra Paniutin  i Adelinda Okuniew mia­
nowane zostały Frejlinami N. C e s a r z o w e j .

— Przez takiż Ukaz C e s a r s k i  z d. 11 Czerwca, Marszał­
kowie Szlachty: Gubernii Lubelskiej hrabia Jan Jezierski i 
Gubernii Radomskiej szambelan Edward Niemojewski, miano­
wani pełniącymi obowiązki koniuszych Dw.oru C e s a r s k i e g o .

—  Pzez takiż Ukaz C e s a r s k i  z  d. 1 0 Czerwca, Marsza­
łek Szlachty powiatu Słonimskiego (gubernii Grodzieńskiej) 
Radzca honorowy Eustachy Wotlowicz mianowany Kamer- 
junkrem Dworu C e s a r s k i e g o .

NOWINY Z CZYNNEJ ARMII.
V II .

W IV doniesieniu od czynnej Armii było wspomniano 
o zajęciu przez oddział Jenerał piechoty Luder-sa miasta 
Kronstadt. Teraz od tegoż jenerała odebrano wiadomości 
następujące:

Po zdaniu przez węgierską załogę Kronstadtskiej cytadelli 
10 Czerwca, przedstawiła się możność zajęcia miasta i przy­
wrócenia prawego Rządu Cesarskiego, oraz wysłania od: 
działu do Seklerland dla dozbrojenia mieszkańców i ustalenia 
prawej władzy, przynajmniej w dzielnicy najbliższej Kron- 
‘tadtskiego okręgu.

W  tym celu złożony był oddział pod dowództwem Je- 
nerał-porucznika Gasforta z 7 bataljonów piechoty, 1 kom­
panii saperów, 1 celnych strzelców, 4 szwadronów ułanów, 
12 dział i 2 secin kozaków 43 Dońskiego pułku.

Oddział ten wystąpił z Kronstadtu 11 Czerwca. Doszedł­
szy do ruczaju pod wsią Tartlau, Jenerał Gasfort znalazł 
most na nim zupełnie zniszczonym, tak, że urządzenie prze­
prawy zajęło przeszło dwie godziny. Korzystając z tej zwłoki 
nieprzyjaciel zgromadził się w liczbie do 5,000 przy 8 dzia­
łach za rzeczką Fekete, pod wsią Kekesza, gdzie również 
zniósł most i urządził ukrytą bateryą. Kiedy za zbliżeniem 
się wojsk naszych Węgrzy wszczęli ogień z dział, Jenerał 
Gasfort uszykował niezwłocznie lekką N s 3 bateryą i za­
wiązała się gorąca artyllenyjska rozprawa. Jakkolwiek trafne 
wystrzały naszej bateryi zmieszały nieprzyjaciela, wszakże 
attakować go z frontu było niepodobna, z powodu znisz­
czonego mostu i Jen. Gasfort posłał na obejście w brod 
dwa bataljony i cztery szwadrony. Poruszenie tych wojsk 
w zupełności cel swój osiągnęło, nieprzyjaciel zaczął spiesz­
nie cofać się, wysławszy wcześnie swoją artylleryą w tył; 
przy czem szybki attak, dokonany przez naszych ułanów, 
zadał znaczną porażkę cofającym się, dążącym trzema róż- 
nemi drogami jakoto: główną częścią po szosse do Kezdi 
Waszarhely, częścią na lewo ku St.-Georgii, a częścią na 
prawo w góry. Tymczasem nasze główne siły przeszły 
rzeczkę Fekete, po nowo-urządzonym moście i ścigając nie­
przyjaciela doszły do wsi Uzon, gdzie stanęły na nocleg.

Mieliśmy w tym dniu jednego, zabitego i 29 rannych 
żołnierzy.

12 Czerwca zrana awangarda Jen. - porucznika Gasforta 
wyruszyła w kierunku ku wsi Maxie, gdzie byli rozłożeni 
Węgrzy, a główne siły ku St.-Georgii. Szeklery, znajdu­
jący się w tym punkcie, pociągnęli ku Maxie i takim spo-
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sobem opuścili dobrowolnie S.-Georgii, który był też zajęty 
przez nas nawet bez oporu ze strony mieszkańców, którzy 
wyszli nam na spotkanie z białą chorągwią i dostarczyli do 
obozu wszelkie potrzeby żywności. Dla rozbrojenia ich do­
konana została powszechna rewizya i znaleziona broń i 
ammunicya odebrane; dla zapewnienia spokojności na przysz­
łość wzięto zakładników.

Po wprowadzeniu w St.-Georgii niejakiego porządku, przez 
ustanowienie prawnego Rządu, Jenerał Gas/ort szybko zwró­
cił się 13 Czerwca ku Kezdi-Waszarhely. Nieprzyjaciel, lubo 
urządził w niektórych miejscach szańce, lecz nie śmiał w 
nich się utrzymywać i odstąpił ku Czik - Czered. Większa 
część mieszkańców porzuciła miasto, a pozostali w niem 
wyszli na spotkanie oddziału z białą chorągwią, prosząc o 
łaskawość. Zapotrzebowano od nich uległości prawemu Rzą­
dowi i wydania broni.

W  Kezdi-Waszarhely znajdowały' się: ludwisarnia do od­
lewania dział, w której odlano już ich znaczną liczbę, wielki 
zapas kul i kartaczów, wielki młyn prochowy, i dwie fa­
bryki saletry'. Wszy stkie te zakłady z rozkazu Jen. Gasforta 
zniszczone do szczętu. Nieprzyjaciel z takim pośpiechem 
opuścił Kezdi-Waszarhely, że nie miał nawet czasu uwieść 
z sobą dwóch chorągwi: jednej, nadanej przez Cesarza 
Austryackiego, a drugiej danej od Rządu rewolucyjnego 
Węgierskiego, 1 pułkowi Szeklerów.

Razem z wysłaniem oddziału Jenerała Gasforta, Jenerał 
Liiders rozkazał Dowodzcy pułku Wołyńskiego pieszego, 
pułkownikowi von Lein , z powierzonemi mu wojskami, zło- 
zonemi z Wołyńskiego pułku, lekkiej N= 5 bateryi 12 artyl- 
łeryjskiej brygady i J  seciny kozaków 2  Dońskiego pułku, 
znajdującemi się już pod wsią Chirżi, attakować 15 Czer­
wca Ojtusski wąwóz, w którym, jak miano wiadomość, urzą­
dzone były szańce, i ztamtąd ciągnąć na miasto Bereczk 
ku Kezdi -Waszarhely. Dla ułatwienia zaś tego poruszenia, 
włożono na Jenerała G a f  ort obowiązek, iżby po przybyciu 
do Kezdi-Waszarhely wysłał oddział ku ujściu wąwozu. Na 
tej zasadzie Jenerał Ga fo r t ,  dowiedziawszy się że Ojtusskie 
przejście zajęte jest przez 2,000 zbrojnych ludzi, w liczbie 
których było 500 regularnego wojska z 6 działami, skiero­
wał tamże w nocy na 15 Czerwca 3 batałjony piechoty 
ze 4 działami i 50 kozakami, pod w'odzą Jenerał - majora 
Adlerberga. Z późniejszych wiadomości pokazuje się, że 
oddział pulkow'nika von Lein  szczęśliwie przeszedł przez góry.

Skutkiem tego, oddziałowi Jenerała Ga fo r t  rozkazano udać 
się ku wsi Petersber g i tam zatrzymać się do nowego rozkazu.

Podczas tych czynności oddziałów Jenerała Gasforta i 
pułkownika von Leiaa , główne siły oddziału Jenerała Lit- 
deręa posiągnęły 15 Czerwca ku wsi Marienbarg (Fóldrar) 
nad rzeką Oltą, dla uskromienia najbliższych Szeklerskich 
wiosek i dopomożenia przez to poruszeniom Jenerała Gas­

forta . W dniach 14 i 15 Czerwca były posyłane wzwiady 
po lewym brzegu rzeki Olty, w dół do wsi Mikłosz i w 
górę do wsi Iljefalwy. Następstwa tych wzwiadów przeko­

nywają, że mieszkańcy Seklerlandyi pozostaliby spokojnymi, 
jeżeliby ich los nie zależał od tułających się po okolicach 
band, poduszczanych przez głównych przywodzców buntu 
i mających otuchę w posiłkach oczekiwanych od Bema.

16 Czerwca Jenerał Liiders przeszedł z głównemi siłami 
ze wsi Marienburga ku wsi Tartlau, dla zbliżenia się ku 
oddziałowi Jenerała Gasforta.

17 Czerwca posłane były partye do St. Georgi; rozjazdy, 
dokonane przez kozaków, znalazły w jednej ze wsi dwa 
całkiem nowe miedziane 5-funtowe działa, porzucone przez 
węgrów.

Z  czynnej Armii odebrano wiadomości następujące:

19  Czerwca. Wojska Jenerała Czeodajew ciągnęły z To­
kaju na Debreczyn.

Oddział Jenerał-porucznika Biełoguzew , który był zajął 
W ezel7 , wystąpił ztamtąd 18 i przybył doTokaju 19Czerwca.

Czwarta dywizya piechoty przeszłd do Miszkolc.
Inne wojska pozostawały na miejscach swego rozłożenia.
2 0 ,  '2 1  i 2 2  Czerwca, z powodu dżdżystej pory, woj­

ska 2  i 3  Korpusów piechoty, które nie miały żadnych 
poruszeń do dokonania, były rozmieszczone na ściśnionych 
kwaterach.

Jenerał Czeodajew, po przybyciu do Gatgaz 21 Czerwca, 
był spotkany przez deputacyą od miasta Debreczyna, z za­
pewnieniem poddania się prawemu Rządowi i obietnicą wy­
pełnienia naszych wymagań. — Wojska jego zajęły tegoi 
dnia Debreczyn bez wystrzału; nieprzyjaciel uciekł w kie­
runku ku Czolnok.

V III .
2 5  Czerwca. Wojska korpusów pieszych 2 i 3-go zosta­

wały na dawnych miejscach.
Oddział Jen. Biełoguzew  przybył 20 Czerwca do Tokaj.
Z wiadomości zebranych o nieprzyjacielu daje się wi­

dzieć, że wojska jego, przeszedłszy miasto Góngósch, roz­
dzieliły się na dwie części, z których jedna poszła do Pesth, 
a druga, przez A rok Sałasz na Czolnok. Wojska znajdujące 
się- w Erlau, pociągnęły też ku Czolnok.

2 4  Czerwca. Wojska 2  korpusu piechoty pozostawały 
w da w nem swem rozłożeniu.

3 Korpus piechoty przeszedł do. Watt.,
Oddział Jen.-porucznika. Biełoguzew  pozostawał w Tokaj-
Od Jenerała Czeodajew odebrano wiadomość, że on 21 

Czerwca zajął Debreczyn bez oporu i że zbieranie wyzna­
czonej ilości prowiantu i furmanek przyprowadza się do 
końca.

Od Jenerał-porucznika Sass, posłanego z konno - muzuł­
mańskim pułkiem i dwóma działami ku wsi Jabłonce, ode­
brano wiadomość, że węgierskie bandy zbierają się w nua* 
stach Rozenau i Oroliaga i dla tego niezwłocznie pociągnął 
dalej po bardzo trudnej drodze przez grzbiet Torno. Na­
zajutrz, to jest 24 Czerwca, pod wsią Debrot, oddział jego
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był spotkany od nieprzyjacielskiej przodowej roty, która 
natychmiast wszczęła do wojsk naszych silny ogień zręcz­
nej broni.

Z rozkazu Jen.-porucznika Sass, konno-góralski dywizyon, 
pod wodzą kapitana Kazbęka, wysunął się naprzód i dziel­
nym attakiem w tejże chwili zbił nieprzyjaciela z pozycyi, 
wtrąciwszy go w największy nieład.

Powstańcy przez bagno pobiegli do pobliskiego lasu, pe­
wni będąc że się w nim ukryją przed pogonią jazdy, lecz 
górale spieszeni z niezwykłą szybkością rzucili się w ślad 
za nimi i dogoawszy w lesie, w kwadrans czasu prawie cał­
kiem wytępili nieprzyjacielski oddział, wziąwszy 23 ludzi w 
niewolę. Ażeby wojskom nieprzyjacielskim, znajdującym się 
w tyle, nie dać cofnąć się bez przeszkody, Jenerał-porucznik 
Sass niezwłocznie skierował swój oddział wślad za niemi, 
dwiema drogami: na Rozenau i Oroliag. Podczas tego ści- 
gama, trwającego przeszło trzy godziny, rokoszanie stracili 
w zabitych około 150 ludzi i 70 niewolnika, nadto zabrano 
im dwa sztandary; szczątki oddziału nieprzyjacielskiego roz­
proszyły się po lesie. Z naszej strony zabito 2, i raniono 4. 
W edług świadectwa Jen.-porucznika Sass, wszyscy PP. Ofi­
cerowie i żołnierze bili się z nadzwyczajnem męztwem. 
Szczególniej się odznaczyli: Dowodzący góralami i muzuł­
manami podpułkownik Hassan-Bek, i Dowodzca konno-gó- 
ralskiego dywizyonu kapitan Kazbek.

Późno w nocy oddział Jenerał - porucznika Sass wrócił 
do miasteczka Utwarnok, gdzie rozłożył się na biwuaku, 
przeszedłszy we dwie doby około 140 wiorst.

N O W IN Y  Z  ARM II A U S T R Y A C K IE J.
II.

Po -opanowaniu miasta Raab, główna Armija austryacka, 
mając, jak dawniej, w swym składzie, Zborną dywizyą Je- 
nerał-adjutanta Paniulina , [wciągnęła w kierunku Comorn, 
gdzie powstańcy, jak się zdaje, skoncentrowali wszystkie 
*woje siły i środki, dla stanowczego oporu.

Odparłszy ich awangardę aż do twierdzy, Głównodowo­
dzący Armiją, baron H ajnau, rozłożył się między Raab i 
Comorn, na prawym brzegu Dunaju, i czekał tylko urzą­
dzenia mostu na tej rzece pod Góngo, ażeby mieć możność 
manewrowania po obu jej brzegach, oraz osaczyć samą 
twierdzę ze wszech stron. Wszakże, gruntując się" na ode­
branych wiadomościach, z d. 19 Czerwca, że nieprzyjaciel, 
ujm ując obwarowaną pozycyą między Acs i Comorn, miał 
Połącyć się tam z odsieczą od 40,000 żołnierza, idącą z. 
Budy i znajdującej się na wysokości wsi Dotica, baron H aj- 
nau, dla zapobieżenia temu połączeniu, dał 20 Czerwca na­
stępny kierunek powierzonej mu Armii:

Posunął 1 korpus do Acs, w celu zaprzątnienia nieprzy­
jaciela z frontu.

Jenerał W M gem ulh  z odwodowym korpusem, wystąpi­
m y  z Igmond, miał starać się obejść lewe skrzydło nie- 
przyjacielskie.

D R S R I ,

Odwodowa jazda, która była wyszła z Babcina doCzem 
miała trzymać się prawego skrzydła korpusu JVohlgemutha 
i rozciągnąć się do szosse, prowadzącego z Comorn do Budy 
ażeby stanąć między głównemi siłami nieprzyjaciela i od­
sieczą, która mogłaby nadciągnąć ku niemu z Dotica.

Odwodowej artylleryi i dywizyi Paniutina kazano iść za 
korpusem jenerała JVohlgemutha,

3 korpus, znajdujący się w Czerna, obserwując drogę ze
Stuhlweissenburg, był w gotowości do działania wedłutr 
potrzeby. ®

Jakkolwiek wprfdce przekonano się, że pogłoski o sile 
nieprzyjaciela, ciągnącego na odsiecz, były nadzwyczaj prze­
sadzone, i że to był tylko nieznaczny oddział, któremu 
udało się dostać się do Comorn w nocy, mimo to, wojska 
austryackie nie przestawały iść dalej we wskazanym kierunku 
prócz 3 korpusu, który, zamiast Czerna, skierował sie do 
Igmond. 1

Za ukazaniem się ich pod Comorn, Górgej, wódz pow­
stańców, utrzymywał swojg piechotę w szańcach, urządzo- 
nych pod fortecznemi wystrzałami, lecz wysunął nieco wię­
cej na przód 50 dział, pod przykryciem 20 szwadronów 
huzarów. Lubo baron H ajnau  zabronił attakować huzarów 
i kazał ograniczyć się jedynie ogniem artylleryi, lecz gdy 
jedna z nieprzyjacielskich bateryj zbyt się była na przód 
wysunęła, przeto lekko-konny (chevaux-legers) pułk Xcia  
Lichtenstein, korzystając z dogodnego położenia, dokonał na 
tę baterją świetny attak, i, opanowawszy działa, zrąbał całą 
ich służbę. Przybyłe na pomoc attakowanym cztery szwadro­
ny węgierskichfhuzarów, były natychmiast odparte ze stratą.

Po świetnym kawaleryjskim attaku pułku Xcia Liechten- 
stcina, baron H ajnau , około 6 godziny wieczornej zaprze­
stał kanonady i rozkazał swojej armii rozłożyć się na noc 
w następującym bojowym porządku:

1 Korpus miał wyruszyć ku Acs i razem zajmować las, 
znajdujący się między tern miasteczkiem i Comorn.

Korpus jenerała JFohlgemuth w Moczą.
•Brygada jen. Benedeka w O’Czeni.
Odwodowa jazda na prawem skrzydle Jen. JVohlgemuth.
Brygada kawaleryjska Xcia Liechtenstein w Garkali.
Zborna dywizya Jen.-adjutanla Paniutina w Czernie.
5 Korpus w Igmond.
Główna kwatera w Bana.
O godzinie 7 wieczorem wojska wyruszyły na naznaczone 

im miejsca, odebrawszy surowy rozkaz nie attakowania szań­
ców niepi zyjacielskich, w bliskości szańca przedmostowego. 
Lecz pomimo ten zakaz, dowodzca jednej brygady nie mógł 
powstrzymać zapędu wojsk mu powierzonych, które w pręd­
kim czasie opanowały trzy flesze, zdobyły trzy działa i je­
den mozdzierz i wzięły w niewolę około 60 ludzi. Wszakże 
nie mogły one utrzymać się w tych fleszach, zupełnie z 
tyłu otwartych i wystawionych na wystrzały' z twierdzy' i 
zmuszone były je opuście, straciwszy w attaku 14 oficerów 
i 200 żołnierzy w zabitych i ranionych.
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Strata bat ery i i śmiały altak, przypuszczony do szańców,, 
mocna rozjątrzyły Górgeya, klory, o godzinie 7 wieczorem,, 
szybko wypadł z 12 hataljonami z Comorn na las między 
Sandberg i Acs, i zdołał odeprzeć 1 korpus ku temu mia­
steczku.

Q tymże czasie, przeszło 100 nieprzyjacielskich dział, pod 
przykryciem 4 0  szwadronów węgierskich huzarów, wyszedł­
szy z twierdzy, skierowały się między 1 korpusem i Gzem,, 
i dosięgły już były Garkala. ■. Ą,: .... ;

Jenerał-adjutant Paniulin , którego dywizya była^sig już 
rozłożyła na nocleg w rezerwowym bojowym porządku, 
mając na przodzie baterye z odprzgżonemi końmi i kara­
biny w kozłach, dowiedziawszy sig o niespodzianym napa­
dzie nieprzyjaciela, szybko posunął sig ku przestrzeni mię­
dzy Czem i Garkali. To poruszenie pozwoliło mu wziąść 
nieprzyjaciela z boku i z tyłu, a przeto, rozwinąwszy swoje 
siły i ustawiwszy naprzód 24 a następnie 36 dział, w takie 
wtrącił zamieszanie węgierskich huzarów i nieprzyjacielską 
artylleryą, że te natychmiast w tył się podały. Pokusze­
nie ich ażeby obejść naszą dywizyą z boku i tyłu tez sig 
nie powiodło; brygada austryackiej jazdy jenerała Siembsc/ien, 
która sig była zebrała za dywizyą Jenerał-adjutanta Paniu- 
tinay dokonawszy kilka szczęśliwych i śmiałych attaków prze­
ciw huzarom, zmieszanym już ogniem naszej artylleryi, 
wzmocnionej jeszcze jedną konną austryacką bateryą, zmu­
siła ich wyrzec się swego zamiaru.

W  krotce pote'm ukazały sig w dali części Korpusu Je­
nerała W ohlgemutha  i odwodowej jazdy. Nieprzyjaciel, nie- 
czekając ich przybycia, śpiesznie oddalił się do twierdzy.

Nasza dywizya miała 3  zabitych, 11 rannych i straciła 
od 15 do 20 artylleryjskich koni. Austryacka armija stra­
ciła w całym tym dniu, licząc i stratę poniesioną w attaku 
trzech flesz, około 20 oficerów i od 300 do 400 żołnierzy 
w zabitych i ranionych.

Głównodowodzący Armiją, baron Haynau  zaświadcza, że 
w pomyślnetn ukończeniu rozprawy, która miała miejsce 
z rokoszanami wieczorem migdzy Sandberg i Acs, najznacz­
niejszy mieli udział Jenerałowie Wohlgemuth i Schlick, 
oraz Jenerał-adjutant Paniutin , który szybkim i wczesnym 
attakiem, wielce się przyłożył do powstrzymania Postępów 
nieprzyjaciela.

Wszyscy jeńcy, tak oficerowie jako i żołnierze zgodnie 
opowiadają, że nieprzyjacielskie siły. są skoncentrowane w 
Comorn i wynoszą od 50 do 60 tysięcy z 150 działami.

Głównodowodzący Armiją austryacką rozkazał 21,Czerw­
ca rozłożyć sig Korpusom w porządku następującym:

1 Korpus —  w’ Acs, opierając się lewem .skrzydłem o 
Dup aj, nieco naprzód Low'ana i zajmując też las między 
Acs i Sandberg.

2  Korpus —  na lewym brzegu Dunaju; główne siły w 
Laka, awangarda w Aranios i Korseg-Falwa, mając oddział 
w Zigard.

Korpus Jenerała Wohlgemuth — w Garkali i Czem.

Odwodowa jazda;—  w Czem.
Dywizya Jenerał-adjutanta Paniutina  w Babolna.
3 Korpus —  w Igmond, mając jedne' brygadę w Ber. 
Główna kwatera —  w Babolna.
Ban Kroacyi miał też szczęśliwe1 spotkania. 13 Czerwca 

on opanował ufortyfikowaną pozycyą pod 0 ’Becz, przyczem 
wziął 200 niewolnika i przerzucił nieprzyjaciela na lewy
brzeg Theiss Rokoszanie, zniósłszy most pod Becz, nie-
mają nigdzie więcej wolnego przejścia1 przez Theiss - jak
tylko w Szegedin.

Główne siły i główna; kwater® Bana była 14 Czerwca
w Soowie.

D O D A T E K  DO II  D O N IE SIE N IA  Z A RM II 
A U ST R Y A C K IE J.

„Po wyprawieniu II Doniesienia z armii austryackiej, 
odebrano raport od Jenerał-adjutanta Paniutina o zaszłej 
wieczorem 20 Czerwca rozprawie pod wsią Acs. Szczegó­
ły są następujące:

Gorgey, rozjątrzony śmiałem! attakami austryackich wojsk 
na bateryą i trzy flesze, dowiedziawszy się że ma przeciw 
sobie tylko słaby korpus hrabi Schlicka, (1 Korpus), wy­
padł szybko z Comorn ze 12 bataljonami, 12 bateryami, 
i 40 szwadronami huzarów, zaczął silnie napierać ten kor­
pus i po zajęciu Garkalskiego lasu, odrzuciwszy austryaków 
ku ruczajowi Czonezo, pod wsią Acs, groził obejściem ich 
prawemu skrzydłu.

Lubo hrabia Schlick prosił o przysłanie m u na pomoc 
tylko jednej brygady z dwiema bateryami, lecz Jen.-adju- 
tant Paniutin , widząc trudne położenie 1 Korpusu, postano­
wił iść na odsiecz z całą dywizyą, nie czekając na to ze­
zwolenia Głównodowodzącego armiją austryacką barona 
H aynau , którego główna kwatera znajdowała się o wiorst 15.

Zakrywając się niewielkiemi wzgórzami, nasza dywizya 
przybliżyła się do nieprzyjaciela na 400 sążni, i uszykowaw­
szy się na wyniosłości przeciw jego skrzydła, pod kątem do 
linii 1 Korpusu, wszczęła silny skrzydłowy ogień z dwóch 
bateryj na nieprzyjacielską artylleryą a częścią i na kolum­
ny huzarów, które gotowały się attakować wojska Jenerała 
Schlicka.

Od kilku zaraz wystrzałów nieprzyjaciel poniosł znaczną 
stratę; artyllerya jego odstąpiła i prawie zamilkła, wyjąw­
szy dwie baterye, które zasłaniając się wzgórzem, i posu­
nąwszy się nieco naprzód, stanęły na naszem lewem skrzy­
dle i zdołały dać kilka razy ognia wzdłuż frontu. Ażeby 
ich zmusić zdjąć się z pozycyi, niezwłocznie była wystawio­
na naprzeciw nim lekka 7 baterya i działa najbliższej 
od niej INS 8 bateryi były odwrócone takim sposobem, d 
mogły strzelać w- ślad za cofającymi się powstańcami.

Te rozporządzenia uwieńczone zostały zupełnym skutkiem, 
nieprzyjacielska artyllerya od silnego i dobrze skierowanego 
ognia odniosła taką porażkę w ludziach i koniach, że zmu­
szona była odstąpić ku szańcom, tern więcej, że korpus
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r rc U *  ° r  P° 29C“ , " CIrych 198 w ciągu doby przybyło 4 3 -  wyzdrowiało 21 -
um arło 22 — p0 oO Czerwca pozostało chorych 198 

W  ciągu doby przybyło 62 -  wyzdr. 6  - 1  um arło’16 -  
P° i Lipca pozostało chorych 238.

W  ciągu doby przybyło 83 -  wyzdr. 13 -  umarło 27  -  
po j Lipca pozostało chorych 279.

W ciągll doby przybyło 73 -  wyzdr. 12 -  „marło 40  _  
po ^ Lipca pozostało chorych 300.
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Warszawa, 6  Lipca.

Kommuya * * * •» >  W . ^ c k
.Z m oc, upoważnienia Bady administracyjnej Krolest ,

C e m l / J T ,  .

. udzielanie im

Rządów ej oj - - cjp w mieście
. „ew ne^o czasu cholera znowu zjawiła się 

od pew ne0 stronach Królestwa, przeto przed-

W “T  J  r  - * e  stosowne aar.dcae środki, dla 

uchronienia M d M .  »d W * - * *  * * * -  «  * *uchronieni , felczer0 w

mu a m  an0W,CieM P óln!m uczeniem zajmowania s,ę 
S & S  urządzono, gdsie tego aasri. po.rseba, nowe 
,zńi J  d l. chrześcian i a.arozakonnyeh, zaopatrzono je w

bezpłatnie; s ł o w e m  przedsięwzięto ze strony Rządu wszelkie 

£ * •
s » ; : ^  *  p , y ,».»7 * • *  p "  -

" : r , e Sk o ,

£ T h * f  ij e d » * e  uniknąć napadn t«j choroby: »  
"  j  J u r n e ,  każdego. Jakoż doświadczeń,, ucz,, »  
,,'ikl nie zosiat cholerą dotknięty, kio solne sam powodu 
nie dał i kto n i e  ważył lekce przypadłości zapowiadających 
napad tei choroby. Kommisya R z ą d o w a  przeto zwraca uwagę
r l l l  n a  p r z e s t r o g i  p r z e z  R a d ę  L e k a r s k ą  K r ó l e s t w a  

p o d a n e ,  i  w  r o k u  1 8 4 7  w e  w s z y s t k i c h  p i s m a c h  p e r i o d y c z ­

nych o r a z  w  o d d z i e l n y c h  p ę c z k a c h  d r u k i e m  o g ł o s z o n e .  

O b e c n i e  z a ś  R a d a  L e k a r s k a  u z n a ł a  z a  s t o s o w n e  p i z y p o m  

n i e ć  k a ż d e m u ,  i ż  d o  w y w o ł a n i a  c h o l e r y  n a j c z ę ś c i e j  a j e  

p o w o d :  u ż y c i e  o g ó r k ó w ,  s a ł a t  w s - z e l l u e g o  r o d z a j u  r z o d k i e w ­

k i  o w o c ó w  i j a g ó d ,  g r z y b ó w ,  k a p u s t y ,  w s z e l k i c h  s m o w i z n ,  

ś m i e t a n y  i  m l e k a  k w a ś n e g o ,  c h ł o d n i k ó w ,  l o d o w ,  r a k ó w  i

wędlin;"równie! szkodzić m .g ą  karlo,1. * £ , - * ■
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r z o n e m i  oknami podczas nocy, m m .
ków m oc,,, rozwolnienie s p r a w u j ą c y c h ,  jako lo. L e  ,

^ n M: r “ i J , , pk e i : " s d r i n , d » .
^ ^ ^ , * z „ V by,oczna o b a w *  

( M W  wife >«S» wszystkiego należy, a jako ..odek zapo

biegający, nosić pas flanelowy »» brzuchu, t a n n ic j  len 
pamięuć potrzeba, i ł  zwykł, napad cholery, poprzedzony 
b y w a  biegunką wodnistą, krócej lub d ł u ż e j  trwającą, dU 
T o  *  szukać W  lakim razie trzeba mezwloczmó poumej, 
lekarskiej; a przed otrzymamem lakowej, *
wszelkich pokarmów, poprzestać na samem , ■ '
mywać się ciepło, i su.rać się o wzbodzeme e ch pomw 
napojem jakim ciepłym, jak m p rzjH a d :  lekką ber ■ ł  
zwyczajną, nalewem niezbyt mocnym z im fly, m etsy, . 
mianku, kwiatu bzowego, kwiatu lipowego t t .p . J i 1* 
wać także nie można i innych cerp.en-zohplkow ch, „  

Obłożeniu języka, niesmaku w ustach ‘
spokojności, wziąść na wom ,,, t p e t o f  I ^
ermn co kwadrans az do skutku. \v 0 , &
Ł ,  używać należ, środków wskazanych w w y j ,  w zn-w  
kowanych' ogłoszeniach Bady Lek.rsktej; wszy.dae :̂  
w Królestwie został, upoważnione do wydawana. 1 ^  
środków, nawet bez reeeptu lekarza. az   ̂ ■
cholerycznych następnie ogłaszane będą p e tjo  jezne

domości." _________

WIADOMOŚCI 'ZAGRANICZNE.

N I E M C Y .
PRUSSY. Berlin , 7  Lipca. N. Cesarz Jmć R o ss# , 

n a d a ł  o r d e r  ś w i ę t e g o  J e r z e g o  4  k l a s s y  X , ę c m  Vr̂ TJ^' 
K a r o l o w i  P r u s k i e m u ,  m a j o r o w i  p u ł k u  h u z a i o w  g

—  M i n i s t e r  S p r a w i d l i w o ś c i  P. S im o n s , z a l e c i ł  w s z y s ^  

P ro k u r a to r o m  j e n e r a l n y m  M o n a r c h i i  P r u s s k i e j  i ż b y  m s z  

D oszu k iw an ia  o  z b r o d n i ę  z d r a d y  S t a n u  p r z e c i w  w s z y s tk im  

P r u s k i m  C z ł o n k o m  Z g r o m a d z e n i a  N a r o d o w e g o  m e m i e c , e -  

g o ,  którzy m i e l i  u d z i a ł  w  n a r a d a c h  t e g o  Z g r o m a d z e n i .

S t u t t g a r d t .
X i ę z t w o  Anhalt Dessau przystąpiło do projektu Koli­

sty tucy i, podanego przez Prussy.
AT1STRYA. W iedeń , 6  Lipca. Cesarz wyjęcia 

,  główną kwaterą z Bana do Babolna.
_  Donoszą z Presburga, że arm,ja Cesarska me P« 

staje posuwać si? naprzód i że J^noczasowie znaczm . 
udają się przez wyspę Schittt k u -Comoro dla zała* 

ed tą  twierdzą oblężenia, które będzie p o ^  
większą dzielnością. Gazeta F i g u r o  donos,, ze 
krwawa walka była stoczona przed tą twierdzą w 
nowania okopówUjizó,my i wpaic.a m ep rzy jac io łr^ .,^  
fortecy. Ci ostatni, którzy się h,l, przez dzień c y 
zaciętością, zostawili około 1,500 trupa na p acu 
13 dział. Rossyanie sami, zrąbali 500 huzarów. ^  

Miasto Neutra opuszczone zostało od magyaiom ^  
sto Vesprim wzięte przez feldm. - lejtnanta ee i 
wyparował z nich powstańców.

— Kossuth wyjechał z Pesth do G rossw arndeim
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—  Ban Jellaczyc wszedł po Theresyopol, gdzie by ł przy­
jęty z największym zapałem.

FRANKFURT, 5  Lipca. Większa część umocowanych 
od Rządów Niemieckich opuściła nasze miasto.

—  Gazeta pocztowa Frankfurtska daje obrachowanie su mm 
uwiezionych przez powstańców prźcd przybyciem Prusaków. 
Sum m y te wynoszą 2 ,569 ,700  florenów w fondach, któ­
rych num era zostały już  urzędowie' ogłoszone dla zapobie­
żenia wszelkiej wymianie;

Heidelberg , 3  Lipca. Prusacy zajęli Offenbourg. W  twier­
dzy Rastatt panuje niezgoda; część powstańców pragnie się 
poddać, d ruga, która ma za sobą całą artylleryą', pustano- 
w iła bronić się do upadłego.

Mówią ze Liedel objął dowodztwo naczelne powstańców 
po Mierosławskim, który, podług depeszy telegraficznej ze 
Strasburga, z d. 3  Lipca, odebranej w P aryżu , przybył 2 
b. m. ze swym  głów nym  sztabem do Bale1 i ztamtąd nie­
zwłocznie odjechał do Liestal.

FRIBOURG ( w  Bfisgau). Zgromadzenie Konstytujące W . 
X. Badeńskiego donosi z F ribourg , 29  Czerwca, że Bren- 
tano zdał swmj urząd  jako członek Zgromadzenia i opuścił 
wraz z Zieglerem i Thie'bautli siedlisko Rządu. Zgromadze­
nie mianowało P. Kiefer z Em m endingen Dyktatorem, na 
miejsce Brentano.

A N  G L I  J A.
LONDYN, 4  L ipca. W  Izbie Lordów  przed wczora, na 

pytanie lorda B rougham , Margrabia Lańsdowne odpowie­
dział, że żaden poseł od Rządu rewolucyjnego W ęgierskie­
go nie był przyjętym przez Ministrów, i że niema bynaj­
mniej mowy o uznaniu tego Rządu.

W  Izbie Gmin, na posiedzeniu 2  b. m. lord Palmerston 
odpowiedział Panu Raillie, że w rzeczy samej Rząd Chiński 
odmówił przyjęcia anglików do  wewnętrznego obrębu mia­
sta Kantonu i to odmówienie oparte jest na obawie, iżby 
anglicy nie ulegli krzywdom i obelgom, na odwrócenie 
których Rząd nie ma środków, a które mogłoby zakłócić 
dobre między dwóma Państwami porozumienie. Gabinet 
Królowej Jnici nie zrzeka się praw, jakie m u traktaty za­
pewniły, ale raczej niż popierać je  silą oręża, wolr uledz 
niejakiej zwłoce.

—  Pałac nowy W estm inster, przeznaczony na posiedze­
nia Parlam entu, gdy zostanie ukończony, kosztować będzie 
przeszło 2 ,000 ,000  funtów sterlingów. Izba Lordów zasiada 
już w przeznaczonym dla niej lokalu; Izba Gmin dopiero 
na rok przyszły będzie się mogła wprowadzić.

—  M orning Post donosi, ż e  wychodźcy Karlistowscy, 
bawiący w Londynie, postanowili korzystać z udzielonej 
przez Rząd Hiszpański amnestyi, postanowili wrócić do kraju 
■ wielu z nich już wyjechało.

—  Kompanija drogi żelaznej z Chester do Holygead, 
mając do przebycia ciaśninę morską M enai, znalazła się 
w potrzebie budowania mostu. W szakże z obrachowań po­
kajało się, że most zawieszony na łańcuchach wymagałby

bardzo znacznego kosztu i zwłoki czasu. Inżynjerowie drogi 
wpadli na myśl zastąpić most tunnelem napowietrznym , to 
jest ogrom ną ru rą  z lanego żelaza, od jednego brzegu do 
drugiego na podporach wzniesioną, i przez którą pociągi 
drogi żelaznej mogłyby przechodzić. To jedyne w swym 
rodzaju dzieło zostało szczęśliwie dokonane 19 Czerwca. 
Tysiące’ osób ze wszystkich końców Anglii zbiegły się na 
to ciekawe widowisko. Niezmiernej wielkości części rury , 
składającej tunnel, przywiezione na pontonach, należah* 
wznieść do potrzebnej wysokości za pomocą kołowrotów, 
ustawionych na statkach parowych. Czynność ta za pierw­
szym razem nic udała się, z powodu pęknięcia lin na jednym  
z kołowrotów, ale nazajutrz ukończona była najpomyślniej. 
Za pomocą tego tunnelu pociągi drogi żelaznej będą prze­
bywały ciaśninę na wysokości 100 stóp nad powierzchnią 
morza, w porze najwyższego przypływu.

•— Odebrano wiadomości z Sydney po 15 Czerwca. 
W yprawa, która miała za cel zwiedzenie kraju zawartego 
między zatoką Moreton i przylądkiem York, zakończyła się 
w sposób nader smutny. Odważny podróżnik K ennedy, 
który był na czele tej niebezpiecznej expedycyi z kilku 
swemi towarzyszami został zabity przez dzikich krajowców, 
a ci, co zdołali ratować się ucieczką, po większej części 
umarli z głodu. Jest to tern większa strata że wyprawa 
zdołała już zwiedzić krainy dotąd nieznane i byłaby uzu­
pełniła na- północy Australii poszukiwania, które z więk- 
szem powodzeniem dokonali doktor Leichard i inni pod­
różnicy na południu i w  środku tego obszernego lądu.

—  Odebrano wiadomość że nowomianowany wódz na­
czelny armii w Indvach, Ch. Napier, przybył do Kalkutty i 
objął powierzone mu dowodztwo.

—  W  Lahore złożona jest Kommisya dla sądzenia Mul- 
radża, sławnego Rządzcę Multanu, który był powodem do 
ostatniej wojny z syksami i do zawojowania Pendżabu przez 
anglików. Jest przeszło 300  świadków przeciw oskarżone­
m u , a ani jednego za nim.

—  Statek parowy Europa  przywiózł do Liverpool wia­
domości z Boston po 22  Czerwca. Okropny przypadek 
oznaczył podróż tego statku, która trwała tylko 10J dni. 
27 Czerwca po południu , pod 5 0 °4 4 ' szerokości północ­
nej, 20° 30' długości, wśród głębokiej mgły, Europa ude­
rzyła się o okręt amerykański Charlet Bartlett, który szedł 
z Londynu doNew-York ze 177 emigrantami. W e trzy mi­
nuty pote'm okręt z całym  ekwipażem i podróżnemi zaczął 
tonąć i wprędce poszedł na dno; tylko 42 osoby zdołano 
uratować. W  chwili katastrofy był rodzaj balu na okręcie 
i większa część emigrantów bawiła się tańcami.. Statek Eu­
ropa żadnej nie poniosł szkody,

PORTUGALIJA.
Nowy Gabinet Portugalski, pod kierunkiem hrabi de 

Thom ar, rozpoczął swoj zawód aktem Łaski, udzielając roz­
ciągłą amnestyą.
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F R A N C Y A .
PARYŻ, 4  Lipca. Posiedzenie Izby Prawodawczej 2  b. 

m. było prawiem całkiem zajęte odnowieniem Biura, które, 
wiedług nowego Regulaminu, obierane jest na trzy miesiące.
P . Dupin został na nowo obrany Prezesem 349 na 380 
głosujących.

Członkowie stronnictwa Góry na mianej tegoż rana na­
radzie byli uchwalili, że nie wezmą udziału w głosowaniu. 
Kilka mniej zapalonych mocno opierali się temu postano­
wieniu, jako dowodzącemu upadku na duchu, któremu od 
niejakiego czasu uległo stronnictwo socyaliśtów, ale prze­
mogło zdanie wstrzymania się od wyborów, tak iż tylko 
24 głosów dane zostały P. Michel (de Bourges), który, 
jak się z tego zdaje, ma być wyniesiony na godność wodza 
Oppozycyi, na miejsce P. Ledru-Rolliu.

Posiedzenie 3 b. m. było całkiem poświęcone rozbiorowi 
projektu nowego Regulaminu, którego wiele artykułów 
przyjęto, pomimo silnego oporu ze strony Góry. Kary dy­
scyplinarne, w tym projekcie proponowane (*), zostały przyję­
te wielką większością.

Na posiedzeniu dzisiejszem szło o udzielenie upoważnie­
nia poszukiwań sądowych przeciw nowym siedmiu Człon­
kom Izby. Znich Kommisya głosowała za wyłączeniem od 
tych poszukiwań P. Baune i mimo usiłowań prawej strony, 
Izba zgodziła się na to wyłączenie. Następnie upoważnienie 
udzielone zostało we względzie P. Ronjat, a co do innych 
objętych wnioskami Prokuratora jeneralncgo Członków, od­
łożono rozprawy do posiedzenia następującego.

  Projekt nowego prawa o wolności druku znacznie
obostrza dotychczasowe przepisy, które, jak wszyscy zdro- 
womyślący widzą, zbyt były niedostateczne do powściąg 
nienia wyuzdanej swawoli stronnictwem i wszelkiemi ziemi 
namiętnościami tchuącego gazeciarstwa. W projekcie utrzy­
mane sa. zaręki, wymagane od wydawców Dekretem 9 
Sierpnia 1848 roku, lecz projekt nadto mieć chce, iżby 
żaden wydawca gazety nie mógł być razem reprezehtantem, 
powtarza przepisy praw poprzedniczych względem składek 
na pokrycie kar pieniężnych, za przestępstwa druku zasą­
dzonych", pozwala zawieszać gazety w przypadku powtórze­
nia przestępstwa, i przypuszcza aresztowanie przedwstępne 
wydawcy w razie wyraźnego wzywania do buntu i w tym­
że razie zawieszenie może być wyrzeczone nawet bez po­
wtórzenia przestępstwa. Pozwanie w terminie za w itym '(i 
bref dclai) zostaje potwierdzone, odwołanie się do kassacyi 
powinno się ukończyć w dni dziesięć; kary przeciw roz 
noszeniu gazet po ulicach, przywrócone.

  p. Casabianca złożył swoje sprawozdanie w rzeczy
wniosku o zdjęciu stanu oblężenia z Paryża. Kommisya 
radzi jednomyślnością odrzucić takowy wniosek.

  Kommisya roztrząsająca projekt prawa o wolności
ariTtio w ogólności radzi przyjęcie takowego z uieznaczą-
cemi modyfikacyami.________ _

(•; Pali*  K. popriedzający .

-  Twierdzą, że Kommisya roztrząsająca przedmiot o 
karze zesłania, jest za tern, iżby na miejsce takowego zesłania 
wyznaczone były posiadłości francuzkie w Indyach Wschod­
nich.

—  Przed dojściem tu jeszcze depeszy P. de Corcelles 
o układach z municypalnością Rzymską, (Patrz N. poprzedz. 
Najpóźniejsze W iadomości), Rząd Francuzki wiedział, że w 
samym Rzymie objawiła się mocna przeciw Rządowi re­
wolucyjnemu reakeya, że nawet przyszło do bitwy między 
gwardyą obywatelską i karabinjerami, którzy chieli niezwłocz­
nego z francuzami układu. W  takich okolicznościach Rząd 
francuzki wyprawił do Rzymu jenerała Bedeau z zupełnem 
umocowaniem.

—  Po depeszy telegraficznej P. de Corcelles, gazeta 
Union dodaje: «Pomyślna nowina, którą powyżej umieści­
liśmy, przybywa w czas dla zadania uroczyście fałszu wszel­
kim smutnym przewidzeniom stronników 'Rzeczypospolitej 
Rzymskiej. Dziś jeszcze (3 Lipca) korrespondencyre anti- 
francuzkie gazet rewolucyjnych przedstawiały naszą armiją 
jako rozpaczającą o skutku. Wypadek ogłoszony przez te­
legraf okrył te twierdzenia śmiesznością i hańbą.

"Wiele jeszcze pozostaje do zrobienia dla ukończenia 
kwestyi Rzymskiej w nowrej fazie, która się rozpoczyna 
wraz z kapitulacyą. Umocqwany jenerał Bedeau nie ma in­
nego doczynienia, jak zajęcie się samemi układami; działania 
wojenne do niego nie należą. Podobną jest do prawdy, iz 
zamiast do Rzymu, uda się wprost do Marszałka Radeckie­
go, który, jak zapewniają, upoważniony jest do traktowania 
niezwłocznie.

—  Dowiadujemy się teraz, że przed proszeniem przez 
Municypalność Rzymską o kapitulacyą,’ Konsulowie zagra­
niczni przesłali jenerałowi Oudinot proteslacyą przeciw bom­
bardowaniu Rzymu. Po odebraniu od jenerała odpowiedzi, 
ciż Konsulowie udali się do Triumwiratu prosząc go, aby 
wszczął układy z francuzami, oświadczając iz w razie od­
mówienia przez Triumwirat, Konsulowie zażądają iżby ich 
wypuszczono z miasta wraz w ich narodowcami. Zdaje się 
iż krok ten niemało przyczynił się do skłonienia Municy- 
palności ku proszeniu o układ.

  W  gazecie Union czytamy: "Wielkim jest błędem wy­
obrażać sobie, i wmawiać drugim, jak czynią dzienniki pew­
nych' stronnictw, że wszystko zależy na tem, ażeby admini­
strować i że wielkiem zadaniem społczesnem jest szukać 
ulepszenia bytu ludu.

"Dobry byt Ludu! tak, bezwątpienia, wielkim obowiązkiem 
zarazem spoleczeńskim i osobistym jest, ażeby go w y p e łn ić  

środkami prawodawczemi.
"Ale są przyczyny które sprowadzają lub niszczą pomyśl­

ność, a wymykają się z pod wszelkich praw pisanych.
"Dokonajcie reformy najmędrsze, uorganizujcie pracę, 

uczyńcie własność dostępną dla całego rodu ludzkiego, wy­
tępcie całkiem proletaryat, zróbcie nakoniec tak, iżby każda 
rodzina francuzka miała swą cząstkę użycia i szczęśliwości,
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o, zapewna, będzie to dzieło godne uwielbienia i podzięku­
jemy Bogu za to cudo.

•■Ale jeżeli obok tego nie zaszczepicie w sercach wszyst­
kich ludzi uczucia powinności, a w umyśle publicznym ro­
zumnego pojęcia o władzy z jednej, i posłuszeństwie z dru­
giej strony; jeżeli namiętność osobista pozostanie żywotną, 
jeżeli zepsucie nie przestanie gangrenować życia większej 
części członków tak zreformowanego społeczeństwa, jeżeli 
towarzystwa tajne nie przestaną drobić je na zażarte fak- 
cye; jeżeli wychowanie publiczne będzie bezbożne, jeżeli 
akadetnije będą sceptyczne, prawa niemoralne, jeżeli zgor­
szenie rozpusty politycznej nie będzie miało wędzidła —  po­
wiedźcie nam, czegoście dokonali z waszemi reformami?

-Jakież więc jest zadanie? Nie chodzi o to, bróń Boże, 
ażeby uchylić projekta ulepszenia ekonomicznego, ale o to, 
ażeby związać nierozerwanie rozum publiczny z zasadami 
organizacji moralnej, bez których niemasz ludu, niema 
społeczności, niema ludzkości.

-Alboż nikt nie widzi tego położenia kraju, gdzie jedno 
rzucenie kości, może wydać całą formę społeczeńską w 
ręce szaleńców albo głupców, takich, jacy co dwa miesiące 
stają przed nami z gotową organizacyą rabunku i łupieztwa! 
Dziś siła je pokonała, to dobrze — ale czy myśl ich jest 
także pokonana? a ta myśl, jakakolwiek ona jest, szalona 
lub tylko bezrozumna, jest-li w ścisłej logice za granicami 
zasadniczego pierwiastku, który sprawia wszystkie rewolucye 
spółczesne?

-Bardzobyśmy chcieli, iżby budownicy porządku ekono­
micznego weszli z nami w spór na tern stanowisku. Niech 
nam powiedzą: czy w prawie, rewolucyjnem i demokratycz- 
ne'm, lakiem jak jest sformułowane i przyjęte przez polity­
ków, istnieje prawo jakiekolwiek, to jest racya górująca nad 
sądem, którejby chciała się poddać wola osobista tych to 
innych reformatorów, którzy widzą pomyślność w anarchii 
czystej? Społeczności ludzkiej odebrano Boga— coż zaś na 
miejsce jego postawiono jeżeli nie siłę, jako najwyższe pra­
widło porządku?

-Nic —  Społeczność nie może długo pozostać w tym okrop­
nym materyalizmie. Rządzić! administrować! reformować! —  
to bardzo pięknie, i cały porządek naszych idej, wiąże się, 
zaiste, z tym wielkim zamiarem. Tylko że my nie uważamy 
go jako dzieło odosobnione. Należy reformować, admini­
strować i rządzić, ale nie inaczej, jak na mocy pierwiastku 
moralnego, który powinien być rozumem Społeczności, ro­
zumem jego praw i jego obowiązków, a kiedy tego pier­
wiastku braknie, cała reszta upada. Zdaje się iż od lat sze- 
ściu-dziesiąt ta prawda dość jawnie widzieć się dała i czas 
już, mniemamy, spostrzedz, że nie zdoła być zastąpiona ani 
przez kunsztowność praw, ani przez potęgę miecza.»

— W  liście jednym z Paryża do gazety Journal de 
Francfort czytamy następną charakterystykę Prezesa Rpli- 
tej Francuzkiej: -W ytrwałość w powziętćm postanowieniu 
jest jedną z wybitnych cech jego charakteru. Łączy do

niej powściągliwość, posuniętą aż do skrytości; ledwo kilka 
zaufanych osób posiada myśl jego, a i na to niema pew­
ności; za ich obrębem jest równie nieprzezroczystym dla 
swych zwolenników, jak i dla przeciwników; wielomównyin 
daje się wygadać, czynnym pozwala działać, zdaje się ustę­
pować gdy na niego nalegają,, zezwala na wszystko co mu 
się zdaje podrzędnym lub mniej istotnym w jego planach;— 
ale z niezachwianą zimną krwią idzie naprzód wprost po 
linii, którą sobie zakreślił. Jego Ministrowie i inne osoby 
u niego przyjęte wyznają swą niemożność przeniknienia jego 
myśli politycznej. P. Thiers długo sobie pochlebiał że bę- 
dzje szczęśliwszym od innych; rozbił się jak i inni o tę nie- 
pożytą skałę i doznaje ztąd upokorzenia, którego nawet nie 
skrywa, jak nie skrywa swego wstrętu do Rzeczypospolitej; 
ogłasza ją  za niepodobną, od czasu jak spostrzegł, iż nigdy 
nią rządzi nie będzie.^

— Wiele było dotąd wiadomości i domysłów o miejscu 
gdzie się schronił P. Ledru-Rollin, ale pewności o te'm nie­
ma. Rozchodzi się pogłoska że przyszły dyktator chował się 
przez dni piętnaście w samem Muzeum Sztuk i Rzemiosł, 
lecz w tej chwili niewiadomo gdzie się obraca.

—  Zapewniają że między Rządami francuzkim i austry- 
ackim otwarte są układy mianowicie o to, jakie miasta Pań- 
sta Papiezkiego mają być zajęte załogami tych dwóch Mo­
carstw do czasu zupełnego przywrócenia Papieża na tron.

W Ł O C H Y .
SARDYNiJA. Korrespondencye gazet francuzkich uzupeł­

niają w sposób następujący szczegóły o zerwaniu układów 
między Sardyniją i Austryą:

-Austrya wymaga, iżby Sardynija weszła w związek i 
przystąpiła do systematu Celnego, który gabinet Wiedeński 
spodziewa się wkrótce zaprowadzić w całych południo­
wych Niemczech. Tym sposobem Austrya wymaga od Sar­
dynii, iżby ta ostatnia przyniosła jej na ofiarę swój prze­
mysł i handel. Podobne ze strony Sardynii zobowiązanie 
byłoby najzgubniejszem dla handlu Francyi na Morzu Srod- 
ziemnem. Pełnomocnicy Sardyńscy wzręcz oparli się wy­
maganiom Austryi.

-Zkądinąd to ostatnie Mocarstwo nie chce dać żadnych 
rękojmi we względzie instytucyj jakie ma nadać krajowi 
Lombardzko-Weneckiemu po zawarciu pokoju. Pełnomoc­
nicy Austryaccy pragną zachować zupełną w tym wzglę­
dzie swobodę swemu Rządowi i to jest główny punkt, na 
którym układy się rozchodzą.

Umarł w Lenda, w bliskości Gaety, kardynał Gizzi, 
jeden z pierwszych Ministrów Piusa IX, rażony apoplexyą.

HISZPANIJA.
MADRYT, 2 9  Czerwca. Zapewniają że Królowa zamie­

rza odwiedzić Ojca świętego niezwłocznie po powrocie Jego 
Świątobliwości do stolicy Apostolskiej. Pod niebytność Kró­
lowej jenerał Narvaez będzie rządził Królestwem jako Na­
miestnik.
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—  Na posiedzeniu 23 Czerwca, Izba ukończyła rozprawy 
nad projektem nowej taryfy, który został ostatecznie przyjęty 
149 głosami przeciw 89. Po przejściu tego projektu w Se­
nacie, sessya będzie zamknięta i Dwór odjedzie do Granja.

—  Symptomata poruszenia dały się były widzieć w 
Katalonii, ale były natychmiast stłumione dzielnemi środkami, 
przedsięwziętemi przez kapitana jeneralnego.

T U R C Y A .
Gazeta Konstantynopolitańska, odebrana w Odessie 16 

Czerwca donosi, że 4  (16) tegoż m . Bojarowie Grzegorz 
Gika i Barbo Stubcy  zostali mianowani: pierwszy Hospoda­
rem  Mołdawii, a drugi Hospodarem Wołoszczyzny, na 
miejsce Xiążąt Michała Sturdza i Bihesko.

A M E R Y K A .
STANY ZJEDNOCZONE. U m arł temi czasy ostatni Pre­

zes Stanów Zjednoczonych P. Polk.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYrŻ , 5  Lipca. Dziś na Zgromadzeniu Izby Prawoda­

wczej obwieszczona została następna depesza telegraficzna ode­
brana przez. Rząd od jenerała Oudinot, datowana z Sanlueci, 
2  Lipca: -Szturm przypuszczony w  nocy 30 Czerwca, spra­
wił skutek jakiego się spodziewałem. Propozycye poddania 
się, uczynione nam zostały przez mnnicypalność Rzymską 
od wczorajszego wieczora.

-Nasze wojska zajmują bastion N= 9; bramy San - Paolo, 
Portese i San-Pancracio zostały nam otwarte.

-Uczynione zostały rozporządzenia, izby zajęcie Rzymu 
odbyło się w największym porządku.

-Karność naszych żołnierzy może być tylko porównana 
z ich walecznością.-

Odczytanie tej depeszV było najważniejszym wypadkiem 
posiedzenia. Następnie Zgromadzenie upoważniło wielką w ięk­
szością Rząd do poszukiwań sądowych przeciw pięciu de­
putowanych, wróciło do rozpraw nad Regulaminem Izby 
i przyjęło rozmaite kary dyscyplinarne, proponowane przez 
Kom misy ą.

—  Podług gazety Evenement, depesza telegraficzna została 
wysłana do jenerała Bedeau, z wezwaniem iżby w podróży 
swej do Rzymu zatrzymał się w Marsylii w oczekiwaniu na 
nowe instrukcye. P. Bedeau odpisał, iż uważa swoje po- 
słannictwo za ukończone i że wraca do Paryża. ? ę

— Rząd, jak się zdaje, zaniechał na teraz zamiaru skon­
centrowania wojsk na granicy północnej.

LONDYN, 5  Lipca. Wczora Izba Gmin zajmowała się 
billem o małżeństwach między szwagrami i szwagierkami, 
który spotyka znaczny opor ze strony członków szkockich

i irlandzkich. Rozciągnienie tego billu na Irlandyą zostało 
odrzucone 119 głosami przeciw 66.

— Wczora ogłoszony został przez szeryfów JLondyńskiego 
City wypadek wyborów na Członka Parlamentu. Baron Roth­
schild został obrany 6,117 głosami przeciw 2 ,814, które 
były dane za lordem Manners.

W IEDEŃ, 6  Lipca. Cesarz,Jmć wrócił tu wczora z ar­
mii; z Cesarzem przybyli też Arcyxiążę Józef Karol, Mini­
ster W ojny hrabia Giulay i jenerał-adjutant Grunne. Wczora 
też wieczorem N. Pan, z Rodzicami i braćmi swemi ukazał 
.się w loży Cesarskiej w teatrze u bramy Karyntyjskiej. Wi­
dok młodego Monarchy świeżo powróconego z teatru wojny, 
wzbudził największy w obecnej publiczności zapał. Wido­
wisko było przerwane i wywołani śpiewacy wykonali hymn 
stosowny do okoliczności.

WŁOCHY. Podczas kiedy jedne gazety nie przestają po­
wtarzać, że Papież, za przewodnictwem Austryi, nie zgadza 
się ,na warunki podawane przez Francyą i widzą w te'm 
źrodło niepodobnych do złatwienia trudności, inne prze­
ciwnie twierdzą, że Ministrowie Francuzcy są zupełnie W 
tym względzie spokojni, i że owszem między Francyą i 
Austryą w zagadnieniu Rzymskie'm najlepsze panuje poro­
zumienie.

D O P I S E K .

Gazety Hamburskie, nadeszłe w tej chwili przez sta­
tek paro.wy z Lubeki, przywiozły wiadomości następujące:

P aryż , 7 Lipca . Wniosek hrabi de Montalembert, zno­
szący artykuł prawa, który zabraniał łączyć w jednej oso­
bie dowodztwo gwardyi narodowej Departamentu Sekwany 
z innym urzędem, został przyjęty przez Izbę Prawodawczą 
większością 552 głosów przeciw 142. Tym sposobem je­
nerał Changarnier pozostaje Wodzem Naczelnym pomienio- 
nej gwardyi i Wodzem Naczelnym całej siły zbrojnej w Pa­
ryżu i okolicach.

— Rząd odebrał doniesienie o ostatecznem i zupełnem 
zajęciu Rzymu przez wojska francużkie. Na Bursie mówiono 
że to zajęcie nastąpiło 5 Lipca i bez żadnych warunków.

Londyn , 7 Lipca. Wniosek P. Disraeli o ustanowieniu
śledztwa dla zbadania stanu kraju został ostatecznie wczora 
w Izbie Gmin odrzucony 296 głosami przeciw 156.

(fourn . de S. P . Psz. Póin. R. I.)

OD  W Y D A W C Y .
Przyszły num er Tygodnika, pierwszy drugiego półrocza, 

wyjdzie od dziś za tydzień, 12 Lipca.
Cena półrocznej prenumeraty jest rubli sreb. O im.
Osoby, które zaprenumerują na drugie półrocze przed 

15 Sierpnia, odbiorą wszystkie numera od 51 po koniec roku.
Redąkcya, wspólnie z władzą pocztową, przedsięwzięła 

skuteczne środki, iżby numera Tygodnika jak najdokładniej 
dochodziły według adressów.

K O N I E C  C Z Ę Ś C I  X X X IX .
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